
WENY PRENUMERATY*
We Lwowie miesięcznie 50 kop. — 1 K 6 . e  
Za dostawę do domu dopłaca się 10 kop. — 89 h 
Z przesyłką w kraju mies. 1 rb. 60 kop. — 6 K

Cena egzemplarza 2  kopiejki — 6  halerzy.
A d re s  R e d a k c j i  i A d m i n i s t r a c j i :  

Lwuw, ul. Sokoła 1. A GMZETM
CENY OOCCSZEAt

Wiersz petitowy Jednołamowy lub jego ańejsee 
8 kop. — 26 h. Nac słaLe za wiersz putltosry 
lub Jego miejsce 25 kop. — 83 h. Po kronice 
i przed tekstem wiersz petitowy 70 kop. — 2 K 
30 h. ‘Nekrologia za wiersz petkowy 20 kop. — 
66 h. Drobne ogłoszenia po 2 kop. — 6 h 
za wyraz, najmniej 20 kop. — 66 h. Wy azj 

tłustemi czcionkami liczą aię podwójnie.

w m e z o R N M

wychodzi codziennie o godzinie 1-ej po południu.
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W  K J f R r A T A C H .

RoJei russho-austriacko-nimniecka.
Ze sztabu ZwierzcLnlego Naczelnego Woaza.
Urzędownie, (PAT)., dnia 20 stycz. (2 lutego).
„W  stronie Mławy staczane są nadal pomyśl

ne dla nas potyczki.
Na lewym brzegu Wisły w rzała 19 stycznia 

(1 lutego) na drogach z Bolimowa w alka wśród 
znacznego naprężenia sił przy energicznym u- 
dziale bardzo wielkiej liczby ciężkich i lekkich 
baterji.

W ykonany przez Niemców rankiem 19 stycz, 
0  lutego) atak w  okolicy na północ od Borzymo- 
wa odparto z większemi stratam i nieprzyjaciela.

Najzaciętsza walka toczyła się na południe 
od Hutnina, przytem  odebraliśmy utracone 18 (31) 
styę?nja okopy czołowe; w«Jki k o ło 'te j wsady to
czą się nadal.

Na południe od Pilicy nad Dunajcem nieprzy
jaciel zwiększył ogień artylerii, utrzymując go 
dzień i noc, ale podjęte przez niewielkie siły nie
przyjacielskie próby posunięcia sięi naprzód nie 
miały w cale powodzenia.

W Karpatach walki toczą się nadal; od 1S i 
19 stycznia (31 stycz. i 1 lutego) nasze wolska z 
powodzeniem posunęły się w śród walk! na sze
rokim froncie, od dukielskich przełęczy do górne- 
ge biegu Sanu, przepraw iw szy się na drogach z 
Jaśiisk ku Mezo-Laborcz przez głów ny grzbiet, 
przyczem zdobyliśmy szóstą baterję artylerii w  
pełnym składzie, dwa moździerze do rzucania 
bomb, karabiny maszynowe i pojmaliśmy znacz
ną liczbę jeńców.

Akcję zaczepną nieprzyjaciela w okolicy 
W ysocka na południowy wschód od przesmyku 
użockiego odparto z ogromnemi jego stratami.

Dawniej już otrzym ane w wojsku wieści o 
przewożeniu Niemców na karpacki front, potw ier
dziły się. Dnia 19 stycz. (1 lutego) na południowy- 
wschód od przesmyku Beskid nasze wojska znio
sły  batalion niemieckiego pułku nr. 224. Resztki 
batalionu, złożone z dowódcy batalionu, dowódcy 
jednej z rot i 20 szeregowców wzięto do niewoli. 

—o—

Piotrogród. (PAT). 20 stycznia (2 lutego). Pod
czas napadu kozaków nr wieś, Lutoczyn, położoną 
na półimcny wschód od miasta Sierpca, prócz poj- 

.'.majua w  niąwpję ,4 Oficerów i 35 szeregowców, o 
czepi iuż donoszpn.o, kozacy wycięli prawie do 
nogi szwadron sióJmego pułku kirąsjerów. Na pra- 
wypi brzegu W isły ścigani en erg cznie Niemcy 
cofnęli się napowrót ku miastu Lipnu.

Hojno z Turcją.
z e  sztabu armji kaukaskiej.
Oficjalnie, 19 stycznia (1. lutego)
Na całym froncie w  ciągu 18 (31) stycznia nie 

było znaczniejszych starć,
Oficjalnie, 20 stycznia (2 lutego). Na froncie 

aimji znaczniejszych starć nie było

Kair. 19/1 (1/2) (PAT). W ładze egipskie zamknęły 
klub nacjonalistów i skonfiskowały * dokumenty 
klubu.

Kair. (PAT). 20 stycz. (2 lut.) U rzędow y an
gielski komunikat powiada, że w  rozmieszczeniu 
tureckich wojsk nie zaszły zmiany. Wielu ture
ckich żołnierzy zbiega do obozu angielskiego z po
wodu nietaktownego obchodzenia się niemieckich 
oficerów i braku pożywienia.

Ha Baikanach.
S>Iuniki. 19/1 (1/2) (PAT .W czoraj 2.500 rezerw o

w y cb oficerów zobowiązało się na wypadek w e
zwania zjawić się w trzydniowym  terminie na o- 
znaczone punkty. Grecja w  przewidywaniu wojny 
uczyniła w Ameryce nowe zamówienia pszenicy 
za 15 miljonów franków. Przypuszczają, że w ra 
zie uderzenia Austrji na Serbję, Grecja okaże po
moc Serbji, pozwalając na wylądowanie w  Salo
nikach wojsk angielsko-francuskich,

Hojna francuskc-nnsplsho-raiecha.
Paryż. (.PAT.) J9 stycz. (1 lutego). Agencja 

Hawasa donosi, że dzień 18 (31) stycz. jak i po
przedni cechował pojedynek artylerji, k tóry  do
szedł do znacznej siły. W północnym rejonie 
Niemcy na południowy-wschód od Ypres usiło
wali wykonać atak na nasze okopj’’, atak jednak 
został natychm iast sparaliżowany ogniem naszej 
artylerji i piechoty. Nasze baterje na froncie rzeki 
Aisne, od ujścia jej do Oise‘y aż do B eiry  au Bac, 
zniszczyły kilka niemieckich okopów, bronionych 
ogniem karabinów maszynowych, i zmusiły) do 
zamilknięcia w  kilku punktach niemiecką artylerię.

Lonayn. (PAT). 20. stycznia. (2. lutego), Niem
cy pomimo okuponego dotkliwemi stratam i niepo
wodzenia, zaznanego w  północno-wschodniej F ran
cji zeszłego poniedziałku objawiają znów gorącz
kową ruchliwość w  okolicy La Basse, dowożąc na 
ten front ciężkie arm aty,

KON FEREN CJA F N A N S T A  A 
TRÓj POROZUM IEa iA.

P a -y ż ,  20/1 (2,/ID (PAT.) Z okazji przyjazdu 
ministrów skarbu B arka z Piotrogrodu i Lloyda 
George’a z Londynu do Paryża, p rasa tu te 'sza 
podkreśla znaczenie i doniosłość, przypisywane 
temu zjazdowi przez opinjg Dubliczną.

Pierwszy lord adm iralicji Churchill wyjaśni 
redaktorowi „Matinau rolę angielskiej floty w

obecnej wojnie, oznajmiając, że jeśliby nawel 
Francja i Posja postanowiły zaniechać wojny, c.o 
jest nie do pomyślenia, to Anglja sam a |edna 
prowadziłaby waikę do końca.

K o p e n h a g a  20 sŁ. (2 lut.) PAT. Z Bąrlins 
donoszą urzędownie, te  cesarz nitmiecici 21 st 
(3 lut.) wy,ezdża ćo WilhelmshąVenu na in
spekcję.

Bukareszt. 19/1 (1/) (PAT). Przybył tu  angiel
ski generał Peters, jauący ao Piotrogrodu ze spe
cjalną m isją

M Ł Ź ~Ń ST > O  A W O J ' A
Opiepajac się na danych statystycznych m*a- 

sta Berlina za rok 1914 „V orw aits“ stwierd a 
wzrost liczby m ałżeństw  w stolicy Niemiec w 
związku z wojną. W r. ub. liczba zawartych inal- 
żeńsiw doszła do 22.701, poddzas gdy w r. }913 
wynosiła tylko 21,194. Ciekawa je s t fluktuacja 
Tczby mułżeństwt w poszcz^góln eh m ieriacach 
W styczniu zawarto 984 związKÓw n ałżeńskich, 
w lutym 1126, w m arcu 1 8 '3 , w kw i.tn iu  2996, 
w m aju 1742, w < zerwcu 1209, w sieroniu 5793, 
we wrześniu 1570, w październiku 1825, w li-, 
•dopadzie 1020, w grudniu 1420. Za sam tylko 
lydzień od 2 do 8 sierpnia, na który przypadło 
wypowiedzenie wojny, zanotow ana 3941 m ał- 
żerisiw, t. j. więcej niźli szóstą część związków 
m ałżeńskich za cały rok.

Z DUMY.
Piotrogród. 19/1 (1/2) (PATp, Kotnisja .budżetowa. 

Na porządku dziennym rozpatryw anie budżetu 
ministerjum wojny. Na posiedzeniu- są obecni: po
mocnik ministra wojny i liczni przedstawiciele de
partamentu. Obecny również prezes Dupiy pań
stwowej. Z rozporządzenia pi zewodniczącego ko
misji budżetowej stenogramy wyłączono, drzwi 
sali posiedzeń zamknięto.

Na pojedzeniu  wieczornem przyjęto budżet 
w  części handlu morskiego i nadzwyczajnych roz
chodów na budowę nowych portów i głównie na 
poprawę portów istniejących. Wyjaśnienia dawał 
minister handlu.

ŚMIERĆ LOTNIKA,
Kopenhaga. 19/1 (1/2) (PAT). Z Gothy donoszą, 

że lotnik-instruktor, Kant, spadł na acrodrom  te 
znacznej wysokości i zabił się.

BIL OKRĘTOWY.
W aszyngton. 19/1 (1/2) (PAT) Dyski sj’ę w  senacie 

w sprawie bilu o nabyciu okrętow odłożono, oo 
oświadczeniu senatora i tymczasowego przew o
dniczącego senatu. Ciarkę, który zaproponował 
odesłanie bilu do komisji handlowej.

CYRKULARZ JAPONŚKL
Tokio,. 19/ (1/2) PAT.). M nlst 'handlu wydało 

cyrkularz, wzy wający kupców do możliwie su
miennego wypełniania rosyjskich- zamówień, celem' 
umocnienia w  przyszłości dalszych handlowych 
stosunków z Rosją.
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Si M e  rBssho-aastrJ.-B eiiecHim.
M ińsk. 19/1 (1/2) ( A l ' .  W c-ingu 6 miesięcy 

wojny przez Mińsk przeszło jeńców austriackich 
i niemieckich: 1-876 oficerow, 100.775 żołnierzy, 
rannych i chorych oficerow 135, żołnierzy 6.517.

W  K R PA TA  H
W edług informacji autorytatyw nych kół woj

skowych — piszą „Bil*/. Wied.*4 — nie ulega 
wątpi wości, że do przełęczy Beskidu Austrjacy 
ściąm ęl wielkie siły. Sądząc z niektórych da
nych można domyślać się, że przerzucono tam 
część wojsk niemieckich. Tym sposobem rozwi
jające -itj tu opera e j ; m ają bardzo poważny 
charakter. W Karpatach rozwijają s n  teraz tak 
56*ane ^kombinowane walki, przyczem front 
wojskowych operacji stopniowo się rozszerza,

W , Daily Graphic z 25 stycznia w k re- 
spondeneii z Lozanny je.-t mowa o tern, że Ro- 

n e ćnkonali ; osunięcia się, k tó ie dotąd ucho
dziło >a niepodobieństwo. Oto wciągnęli artylerję 
»a przesmyk dukielski. Kto zna drogi z Użoka 
do Dukli, ten /rozum ie, że ofenzywa Rosjan w 
triu miejscu była prawdziwem  „tour de force” 
Nawet A ust yjacy nie mogli zataić swsgo zdu
mienia, wiedząc, żę armaty można było wywin
dować tain tylko na rękach. ,Birż.)

* +*
W „Kij. Myśli** czytam y; Tym razem  ofen

zywa austrjackiej armjt wykonywana je3jt w kie
runku bardziej wschodnim, aniżeli poprzednia 
w Keja zaczepna w końcu listopada, kiedy to  ma
sy Au-.trja;ów przeszły na północne stoki Kar- 
pal. h rdziej na zachód, na linji Żmigród-Dukla- 
Bal grud. W ówczas ruch ów byf w ścisłym 
związku z ofenzywą auslro-niem ieckich sił na 
ws hód od Krakowa. Obie arm je te usiłowały 
wymierzyć cios w kierunku Duua.ea i Tarnowa. 

•Obecnie zaś przeć wnik, rozlokowany na Linj 
rzeki Dunajca, jest bierny i austr acka armja, o- 
i erującą dziś w K arpatach, działa odosobniona. 
G łóhnym  i oj celom jest zatrzym anie na pewien 
o.a< wkroczenia rosyjskich sił na równinę wę
gierską. Go się* tyczy drugiej przesłanki, jakoby 
AuśL>jo.-n:eiTiieoki sztab kierow ał główne siły w 
stronę Pr eotyśla lub na wschód od niego* na 
ltnję Sam b r  Stryj, może sir to wyjaśnić wów
czas. gdy svy aśni s;ę położenie trzeć.ej arrnji 
aastrjacltiej, k tóra pierwej była na skmjnum 
prawem skrzydle n  eprzyjacielakiego frontu.

J dnakże na szybkość rozwoju operacyj w 
Karpatach — zauważa referent . Kij. Myśli" — 
ii.e m.iże nie połuZjć swego ham ulca zima. — 
Stycz ń i luty w Karpatach szczególn e obfitują 
w zawieje i śniegi. Osłabiają one intenzywność 
poruszeń i uderzeń.

* **
. Dz. Ki j "  z&uwaza: W Galicji na stokach 

K arpat od tłukli do Wyszkowa (na południowo- 
v schód od Lawocznego) toczy się w dalszym 
ciągu bitwa, którą kom unikat sztabu nazw ał g e
neralną. Notowano powodzenie Rosjan w sekcji 
linji bojowej pod Also-Polyanką leżącą na wę
gierskich stokach K arpat w odległo oi 26 kim 
na południo-zachód od Dukli, w sekcji JaślLka- 
Baligród, tudzież w rejonie Lutowiską wsi pod
karpackiej położonej między źródłam i Dniestru 
a. górnym Sanem, w od egłości 32 kilometrów 
na pułuctniowo-zachód od Starego Jam bora.

NA POGRANIC U AUSTRJACKO- 
RUMUNSK LM.

Bukareszt. 19/1 (1/5) (PAT . W szystkie przełęcze 
w Karpatach zajęte przez znaczne oddziały prze
ciw arrnji austro-niemieckiej. W pływow y członek 
rządu powiedział korespondentowi P. A. T.: „U- 
ważam  za przesadzone pogłoski o wielkich roz
miarach wojsk auitro-niemieckich. Cel skoncen
trowania tych wojsk może mieć trzy zadania: u- 
derzyć na Serbię i na wojska rosyjskie na Buko
winie, tudzież zastraszyć Rumunję. To ostatnie 
nie udało się, tylko dało prawo zajęcia oddziałami 
przełęczy w  Karpatach. Wątpię, aby Austria zde
cydow ała się naruszyć neutralność naszego tery 
torium11.

Do „Rjeczy** telegrafują z Kopenhagi, że 
cztery bawarskie dywizje wkroczyły do Banatu, 
zagrażając Serbji i rów nrcześnle Rumunji.

*  .* *
Z Bukaresztu telegrafują do „Birż. W / :
Rumuńska opinja publiczna zw raca baczną 

uwagę na pogłoski i wiadomości o ruchach au
striacko-niem ieckich wojsk, skoncentrow anych 
nad rum uńską granicą. Kwestja, jaki jes t cel ze- 
środkow ania tych wojsk, wywołuje w Bukaresz
cie zrozum iae poruszenie. Główna kw atera św ie
żo skoncentrowanej austro-niem ieckiej arrnji znaj- 
dute si^ w Temeszwarze.

* **
Do „Birż. Wied.** telegrafują, że rum uński 

rząd zwrócił się do auslrjackiego posła z żąda
niem wyjaśnień z powodu pojawienia się znacz
nych austryjackc-niem ieckich sił w pobliżu ru
muńskiej granicy. Poseł odpowiedział, że rzeczo
ne wojska m ają na celu wyłącznie operacje prze
ciw Rosjanom na Bukowinie.

S T A N O W IS K O  W ŁO CH .
„Popolo* w pierwszej połowie z. m, zamie

ściło artykuł, w którym zapow iada zbrojne w y
stąpienie Włoch.

W artykule tym, między innemi. czytamy co 
następuje:

„Będziemy mieli 1,500.000 pierwszorzędne
go żołnierza. Rum unia ze swej strony wystawi 
500,0 0 ludzi. Razem w i.c , w sile dwumiljono- 
wej armji wystąpimy przeciw Austrji, a jeśli zaj
dzie tega potrzeba, przeciwko Niemcom także“.

Następnie zaznacza dziennik włoski ogólną 
zgodę opinji co do konieczności w ystąpienia 
zbrojnego W łoch. „Popoio** oświadcza, że zda
nie kró^a, przychylne dla interwencji zbrojnej 
podzielają również m inistrow ie: Sałandra, Son
ii,no i M artini; we włoskim szlabie jeneralnym  
rozwiały się ostatnie wątpliwości i czynione są  
lam już ostatec/ne przygotow ania do kampanji*.
K. W.).

t a n i a  wojenna.
BEZ JEŃCÓW, ^ L

W organie urzędowym Stolicy Apostolskie] 
„O sscrvatore Romano1* znajdujemy depeszę cesa
rza japońskiego, w ysłaną do Ojca św. w  odpowie
dzi na propozycję wym iany jeńców wojennych z 
Niemcami. Depesza ta brzmi:

„Calem sercem podzielamy uczucia W aszej 
Świątobliwości i śpieszymy zapewnić, iż naszeni 
naigorętssem życzeniem jest możliwie uiżyć nie
doli spowodowanej przez w.e.jne obecną11.

„Jednocześnie pozwalamy sobie poinformo
wać W aszą Świątobliwość, że nieprzyjaciel nasz 
nie ma, dotychczas ani jednego jeńca w niewoli. 
W obec tego uczynionej nam propozycji wymiany 
jeńców mimo najszczerszych chęci nie możemy 
uskutecznić. Pozwalamy sobie jednak zapewnić 
W aszą Świątobliwość, że w szyscy jeńcy niemiec
cy w Japonji będą traktowani z możliwą względ
nością i łagodnością11.

Jak się okazuje jest wojna japońsko-niemie- 
cka bodaj pierwszą, w której jedna ze stron w al
czących — Japonia — nic straciła ani jednego żoł
nierza wziętego do niewoli,

DYSPUTA AMERYKAŃSKA,
Amerykanie, którzy lubują się w pomysłach 

sensacyjnych, źródła do nich wszędzie skwapLwie 
szukają.

Hołdując aktualności, wpadli oni obecnie na 
dziwaczny projekt urządzenia dysputy publicznej, 
na temat wojny. Dysputa owa cdbyć się ma nieba
wem w  Nowym Jorku, w  jednej z największych 
sal teatralnych. A tematem jej ścisłym będzie za
gadnienie, o hamletowskim nieco zakroju: „Czy
dla ludzkości bardziej pożądane byłoby zwycię
stwo Anglji, czy Niemiec?11

Jako obrońca Anglji w ystąpi słynny mówca, 
dziennikarz londyński Cesterton, obrony honoru 
Niemców zaś podjął się redaktor gazety am erykań
skiej „The Fatheriana11, Georg Fireck.

Jaki będzie wynik tej aktualnej dysputy, nie
wiadomo. W każdym bądź razie sensacyjnością 
pomysłu Amerykanie- celu nie chybili, bo „Dagens 
Nyheter** zapewnia, że wszystkie bilety na to dzi- 
wowisko z miejsęa rozchwytano,

O B I A P Y  W O J E R s N E  j
bo z  m uzyką, urządza K awiarnia A m e r y k a ń s k a -  P 

Jest to now ość  doiych czas w e L w ow ie n e- 
praktykow ana, ii óra w  cza sie  w oje rym, 

zw ła szcza  Synom  M arsa, — zgotuje jj
chw lę  rozkoszną. L okal ten w sp a 

niały zriajdu e s ię  przy ulicy j
T rzeciego  Maja 11, 1. p. j

   \
Kuchnia w ykw intna, ceny um iarkowane. Lr; y me: u j 
p rzygryw ać będzie  kapela  art., złoże.r.a z  c i orkic- ; 
stry T eatru miej. W slęp  w otny. K ażdy go  ć w yjdzie  
oczarow any tak ku ch iią , jak i w span ia łą  muzyką. ;

  mm im iiiimnii u' 'i r i " i~

k r o n i k a ,
R e p e r tu a r  te a tru  w  K asy n ie  mi lęfm 

we Lwowie (ul. Akademicka 13):
W środę (21. styezn.) ?>. 1 u lego: „Fw-ajt b»-y 

mężczyzn", farsa w 3 aktach A. Eusjla i tzęśf 
muzyczno-wokalna.

W czwartek (22. slycz.) 4. lu?e«o: ,.Z do
brego serca**, kom edja w  1 akcie L. Rydla;; część 
m uzyczno-wokalna z udziałem 6-Iętniego jyani.-iL 
Jęd.usią Celińskiego; „Pocałunek", żart se.enit.zny 
i ,,Czoła struna*1, operetka w 1 akcie Chcrv.!i ’a 
i T hibaut’a.

W piątek (23. stycznia) 5. lutego: „Cierpi 
wdówka *, komedja w 3 aktach M. Bałuckieg 
i cz .ść muzyczno-wokalna.

B lety -.. c eśnioj do nabycia w cukierni p. 
Sotschka (pL.c Marjacki 5 ) .

T e a t r  w  K a sy n ie  m ie jsk iem  pow tnr/a 
dziś arcyw esołą farsę w 3 aktach A. Engla ji. t 
„Świat bez mężczyzn" z doskonałymi wykonaw
cami ról głównych : pp. Z Dobrzańską, H. Mi 
łosz, A. Z irl ńską, -J. Dob■■zrńskim, Iv. Okorniu- 
kim i W. Jaworskim. Nadto odbędą się produ
kcje muzyczno wokalu a

.. . * 0 —*•>

J? rifav a  p o lsk a . „Now. w tolesra-nie
Warszawskim donos', że >vedlug„otrzyKiariy<4 vHl- - C i ,  -A/. M -Yów arszaw ie wieści o pomytych na nowo coraaacn
sesji Sejmu pruskiego,rząd pruski poważył się wnieś-.; 
skierowany przeciw 1'olukom projekt ustawy paice- 
lacyjnej. Minister spraw  wewnętrznych, popieruiac 
pro.ekt ustawy, miał oznajmić, fe  pom imo nie
zliczonych ofiar Polaków w  związku z woimt 
pruski iząd n e ir.oże zmienić swej polityki w sto
sunku do Polaków.

Koło polskie w Sejmie pruskim uchwa iło 
głosować przeciw budżetowi.

Notujemy także, znaną zre-.z!ą Lwowianom ? 
telegram ów rozpowszechni-, riego onegdai we Lwo
wie i Galicji num eru „K jew skiej Myśl. “ w iado
mość, która z W arszawy dobiegła do „Bu sk, 
Słow a1* w Moskwie, że „polscy sokoli roz- 
powszecl niali odezwy z nowym  w arjautem  o- 
swobodzemia Pol k i:  zjednoczeniem Galicji, Po
znańskiego i Królestwa Polskiego w jedno pań 
stwo pod austrjackiem  panow aniem 1*. W celu 
rozpowszechnienia tych odezw i stworzenia 
ognjsk agitacji au9trjacko-n emiecki sztab wysłał 
do W arszawy i innych m iast osobnych em isaiju- 
:zów. Ludność odniosła s ę ku nim wrogo1*.

Z sejmu pruskiego. Ze Sztokholmu telegrafują 
do piotrogrodzkiego „Dnia“ pofl datą 29 stycznia: 
Niemieckie gazety donoszą, że pierwsze posiedze
nie sejmu pruskiego cechowały tarcia między 
większością rządową a polską opozycją. Polacy 
zapowiedzieli, że nie będą głosowali za nowymi 
kredytami, jeśli nie będą zniesione ustaw y w yjąt
kowe przeciw Polakom, a w szczególności ogra
niczenia polskiej własności ziemskiej w  Prusiech.

Pogłoski o Janie Reszkem. Koresp. „Birż. 
W ied.11 pisze: Nie wiem, czy powinienem pisać 
nekrolog tego znakomitego śpiewaka, którego 
spotkało ogromne nieszczęście, skazany on został 
Przez Niemców na karę śmierci w  Inowrocławiu. 
W każdym razie przypominam, że był on jednym 
7.i dwu braci, którzy dwadzieścia lat temu tak za
chwycali w raz z sopranistką Melbą Piotrogród- 
Młodszy, Edward śpiewał sola basowę, starszy 
Jan. tenorowe. Przypominam ich obu w Loben- 
grinie, by raz jeszcze, pc śmierci aplaudować im 
za ich subtelny liryzm i pełny olasku głos. Jau
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de Reszke u r  się 14 stj-cz. 1850 r. w  W arszawie, 
debiutował w" 1874 r. w  Wenecji i w  Londynie 
(zrazu baryton, z biegiem lat 1885—89 byt pierw 
szym tenorem w  wielkiej operze paryskiej, a Po
tem w Londynie, New-Jorku, W arszawie, P ictro- 
grodzie itd.). Bardzo to będzie smutne, jeśli się 
sprawdzi wiadomość o śmierci znakomitego śpie
waka.

W edług najnowszych doniesień, pogłoskom o 
em, jakoby znany śpiewak Jan Reszke został w 
nowrocławiu skazany przez Niemców na śmierć 

zaprzeczają w  W arszawie. Żyjąca w  W arszaw ie 
odzina świetnego śpiewaka kategorycznie oświad

cza, że Jan Reszke od samego początku wojny 
vtale mieszka we Francji w  której wojsku walczy 
•ego syn. — (Birż. Wied.).

N ow y p ro g  am  w  „Casino de Paris*  
jrzyniós! mnóstwo interesujących nowości. Do 
lajefektow m ej-zych punktów program u zaliczyć 
.peba scenę z nieznanej we Lwowie operetki, 
v,rk naną przez p. F. Kuligowskiego z ensam- 
ohm a  rozgryw ającą się na tle bardzo maiowni- 
:zy h  dekoracji pędzla p. Balka. Hum oru zaś 

najwięcej i tem peram ent wnosi na Scenę tercet 
■ luu.orystyczny pp. Sieniawska, Staruszkiewlcz i 
Garna da.

irócz sz*regu solowych produkcji, zespół 
rrtystjw  tego wodewilowego teatru  wykonywa 
ogiom ie wesół i opeietkę „Dziewięć dziewcząt 
w u n i f o r m i e w  której główne role m ają pp. 
D ellu1 i ipowska oraz Zaremba, Kossak, Foty- 
go, T tkijner i Tatrzań. ki.

jL gjon w  w ojsku rosyjsk im . Z W arszawy 
te le g ra f ią  do „Birż. W ied.", ie  do biura korni- 
te u organizacyjnego przybył ks S t  Lubomirski 
i prosił o przeniesienie swego syna, który jakc 
ochotnik służy w armji.

B ezw zg .ę d n o ść  cenzury austrjacK iej. Jak  
daleko sięga bezwzględność cenzury au.trjackiej, 
k tóra żadną m iarą  dupuścić nie chce do przedo
stania się do prasy niepożądanych dla siebie wia
domości, świadczy dowodnie jedna z k art „Neues 
W iener Joum alir*. Oto w  ciągu kom un katu au- 
strjackiego sztabu jeneralnego znać cztery w ier
sze wyskrobane, które cenzura wykreśliła. P rze
zorność cenzury austriackiej jes t wprost niesły
chana, skoro naw et lojalności kom ńm katów urzę 
dowycb nie u fa ' Cenzura austrjaeka nie przepu
ściła również korespondencji z Berlina, donoszą
cej treść rozmowy przedstawiciela „Berliner Ta- 
geblattu", z przewodniczącym wiedeńskiej Izby 
po elskiej, dr. Sylwes rem. Dziennikarze w iedeń
scy zwrócili się wówczas do tego męża polity- 

znego, z prośbą o zainterwenjowanio w owej 
sprawie. Ten zaś odpowiedział im depeszą nastę
pującą: „Środki odpowiednie przeds^ęwezmę. O 
-kuteezności ich jednak w ątpię bardzo". N ieubła
gani widać są cenzoizy austrjaccy. (K W.)

Teatr polski w  Preszburgu. Teatr polski, któ
ry grał w  Wiedniu wyjechał do Preszburga, gd'zie 
w ystępował z wielkiem powodzeniem; obecnie o- 
trzym ał zap eszen ie  na sześć pi zedstawień do 
Budapesztu.

M a n ife s ta c ja  p o lsk o -w ło sk a . Z Medjol mu 
donoszą, że w połowie stycznia -amtejszy komi
tet polsko-włoski i przedstawiciele kolonji pol
skiej udali się do Bergam o dla złożenia wieńca 
u stóp pomnika garybaldczyka, pułkownika Nullc, 
który zginął w 1863 r. na  ziemi polskiej Do 
pr ybyłych gości przyłączyło się w Bergamo 
wiem mieszkańców miejscowych i utworzył się 
pochód wspaniały. U stóp pom nika wygłoszono 
liczne mowy, życzące PoLce odrodzenia. Jedną 
z inów wygłosił poseł do parlam entu  włoskiego, 
Taroni. (K. W.!.

Podejrzany wybuch w Rzymla. Z Rzymu na
deszła do Bukaresztu wiadomość o wybuchu w  
iabryce, wyiabiającej naboje dla rumuńskiego za
rządu wojennego. P rzy  wybuchu zginął rumuński 
major i rumuński chemik, doglądający robót. W y
padek ten, który w strząsnął ogólną opinją w Bu
kareszcie, w ywołuje tu rozmaite tłómaczenia. 
(Birż Wied).

Z n ie sie n ie  p aezn ortów  w  Rosji. W „Kurj. 
W arsz.“ czytamy: Pod przewodnictwem wicedy
rektora departam entu poli ji K. Kafafowa odby
wają się n irady  nad projektem nowej uslawy 
paszportowej. Na ostatniem  posiedzeniu' om awia
no spraw ę zniesienia paszportów. Narada wypo 
wiedziała się za znie ienLm  paszportów w ca
lem  państwie rosyjskiem, z zastrzeżeniem jednak

że, że osoby wyznania mojżeszowego obowiązuje 
posiadanie paszportu w dalszym ciągu.

Sensacja kinematograficzna. „Tidens Tegn ‘ 
donosi z Gotenborgu, że inżynier szwedzki Berlund 
zrobił nadzwyczajny wynalazek w dziedzinie kine
matografu. W ynaleziony przez niego aparat kine
m atograficzny zdejmuje obrazy bez pomocy ekra
nu. Obrazy ukazują się w  powietrzu przed apara
tem, przyczem figury poruszają się po sali zupełnie 
swobodnie. Otrzymuje się zupełne złudzenie przed
stawienia teatralnego. Efekt ton osiąga się za po
mocą specjalnej kombinacji luster.

Z arząd m iejsk ieg o  w a  sz ia tu  sz e w sk ie 
go  d la  kobiet, zw raca się do Szanownej Publi
czne ści z uprzejm ą prośbą o wy pożyczenie dl 
w arsztatu kilku nożnych maszyn, do sz cia i ofia
row anie wszelkich niepotrzebnych pudelek, kar
tonów —  oraz resztek chociażby zużytego lino
leum. Adres p racow ni: ulica T eatralna liczba 11, 
I-sze p ię ‘.ro. ,

Śmiertelny atak S/.ału. Na ulicę Zyblikie- 
w icza 1. 32 wezw ano wczoraj pomocy pogotowia 
ratunkowego, gdzie lekarz zastał niejakiego Ed
munda Dąbrowskiego w  starne silnego ataku sza
łu, spowodowanego skutkiem długotrwałej mi
greny. Udzielenie pomocy choremu okazało się 
jednak zbyteczne, albowiem Dąbrowski niebawem 
życie zakończył. ■ Zwłokami zajął się komisariat 
dzielnicy IV.

Poszukiwania za zbrodniarzami. Doi policji 
tutejszej nadeszły od w ładz tarnopolskich listy 
gończe, którymi ścigani są: Trofim Poliman i S te
fan Sokół, obwinieni o popełnienie m orderstw a w 
powiecie zbarazkim.

Za każdy przedmiot: 
za małą łopatę z trzonkiem 30 kor 
za saperską łopatę z trzonkiem 40 ..op. 
za m ałą siekierę piechotną z trzonkiem 70 kop. 
za małą siekierę kaw aleryjską z trzonkiem 1 rilb. 
za lekką siekierę z trzonkiem 1 rub. 
za ciężką siekierę z trzonkiem 1 rub. 
za oskard-m otykę lekką (wyżłobioną) z trzon

kiem 60 kop. 
za oskard-m otykę ciężką z trzonkiem l rub. 
za kilof zw yczajny 10 funtowy 60 kop. 
za zwyczajną pilę poprzeczną z rączkami 60 kop. 
za takąż piłę krótszą 70 kcp. >

Nie wymienione w tern ugłoszem-n przedmio
ty uzbrojenia w  każdym razie powinny być złoże 
ne do składów na podstawie obowiązującego r-oz- 
Porządzenia bez pobrania za nie zapłaty.

W ynagrodzenie za wszystkie przedmioty ze
brane i złożone oo składów wypłacać się będzie 
począwszy od dnia 1 (14) m arca 1915 r.

Za zeDrane i złożone po dniu 1 (14) marca 
przedmioty nie będzie się płaciło żadnego w yna
grodzenia.

Równocześnie uprzedzam-, że jeżeli podczas 
rewizji znajdzie się ukrytą bron i przedmio+y w y 
żej wymienione, to winni będą pociągnięci do od
powiedzialności według surowych praw czssu 
wojennego.

Na podstawie powyższego, dwa poprzednie 
moje rozporządzenia dotyczące złożenia wymie
nionych przedmiotów tracą moc obowiązującą.

Generał-Lejtnant Hr, Bobdńsklj.

OGŁOSZEŃ E
WOJ 2NNEGO G E^ER A ł-G U BER N A TO R A  

GA! C J\
W szystkie pryw atne osoby, które posiadają 

u siebie lub znalazły na polach bitew i drogach 
broń, patrony russkie lub austrjackie, przedmioty 
należące do artylerji, odzież, obuwie i rynsztunek, 
są obowiązane dostarczyć je natychm iast do skła
dów znajdujących-tsię przy zarządach naczelników 
powiatowych (we Lwowie przy zarządzie Gradoć 
naczelnika), przyczem za złożone przedmioty, o 
ile uznane zostaną za nadające się do użycia, zo
stanie natychmiast wypłacone wynagrodzeni© w 
gotówce, a mianowicie: 
za każdy nie zepsuty karabin russki 5 rub. 
za każdy nie zepsuty karabin russki bez zamku 

lub bez bagnetu 3 rub. 
za każdy nie zepsuty karabin russki bez zamku i 

bez bagnetu 2 rub, 
za taki sam karabin austrjacki 3 rub. 
za taki sam karabin austrjacki bez zamku lub bez 

bagnetu 2 rub. 
za każdy n it zepsuty karabin austrjacki bez zam 

ku i bez bagnetu 1 rub. 
za bagnet do karabinu russkiego lub austriackie

go 1 rub.
za arm atę lub lafetę licząc za jeden pud 1 rub. 
za austriacka arm atnią (optyczną) tarczę celo

wą 3 rub.
za austrjacki a-matni nabój z krpisz-mkiem o- 

chronnym 30 kop.
(Naboi bez kapiszonków ochronnych jako nie

bezpiecznych bez specjalnego znaw stwa przyjm o
wać nie należy).
za niewystrzelone armatnie gilzy 25 kop. 
za naboje armatnie licząc za funt 25 kop. 
za pochwę na russki szrapnel, stalową, niklowa

ną 2 kop.
za 10 sztuk karabinowych patronów  russkich lub 

austrjacjrich 1 kop. 
za sukienną bluzę połową lub mundur typu russkie

go nadające się-do noszenia 1 rub. 
za parę butów typu russkiego zdatnych do nosze

nia 2 rub.
za szarow ary typu russkiego zdatne do użycia 1 rb. 
za płaszcz wojskowy (mantel) zdatny do użycia 

2 rub.
za pas lub rzemień do karabinu zdatny do użycia 

50 kop.
za pkcak  lub tornister zdatny do użycia 1 rub. 
i-ą patrontasz zdatny do użycia 30 kop.

Za przybory saperskie nadające się w  zupeł
ności do użytku ze znakami H. Y. U.

Warsztaty studen kie.
Są w  pełnym toku, przepełnione. Obejmują 

najrozmaitsze gałęzie w yrobów ręcznych. Zasadą 
ich jest nauka tej wytwórczości i sprzedaż objek- 
tów warsztatow ych. Jest to zatem coś w swoim 
zupełnie rodzaju, a coś niezmiernie pożyteczn-go. 
Inicjatywa prez. Ruiowskieg-o doprowadziła je do 
skutku, umiejętność i energia dyr. Majerskiego je 
prowadzi. Urządzone są tak, by laboranci niem:.l 
żadnych nie ponosili wydatków , a jak najbardziej 
■jnęfcU r.Q?y, ffl?.ć i zręczność w danej dziedzinie mą- 
n u fąk t* y  Peda gwgja i pomysł-owosć stanęły w 
nich odrazui na dobrym poziomie; rezultaty już sr„ 
a będą niewątpliwie znacznie większe i bardzo 
znaczne i uczynią cały szereg łu-azi zdatnymi do 
zarobkowania pracą rąk.

W tej chwili zajmują nas w pierwszym rzędzie 
te kursy, które dotyczą sztuki stosowanej. P ierw 
szy to raz u nas we Lwowie ujęte one zostały w  
w porządny system  naukowy . odaane w  powoła
ne ręce artystów , W ygrzywalskiego i Kurczyń- 
skiego. P ierw szy prowadzi dziai malarski, drugi 
rzeźbiarski. Nie są to jednak lekcje m alarstw a i 
rzeźby — ale m alarstw a i rzeźby stosowanej. 
P ierw sze byłyby niepotrzebne; ograniczają się on« 
do przygotowania. Celem jest zastosowanie do 
wyrobów przemysłowych, galanteryjnych. W ięc- 
oglądać można na kursie pruf. W ygrzywrlsldeg© 
wachlarze, rozcinacze, w azy — zdobione crntm en- 
talnie; wykonane pod jego korektą, niejednokrot- 
n e gotowe już ćo sprzedaży; ornament studjuje 
się tu w zastosowaniu do wszelkich potrzeb, a 
więc naw et i do de-koracji ściennej, ma ;ow deł po
kojowych — przyczem laborantki uczą się i tech
niki malowideł klejowych. Jakkolwiek nie w szyst
kie będą z tego ostatniego ćwiczenia korzystać 
praktycznie, t. j. przez założenie zakładu maiar- 
skiego — ogół ich odniesie korzyść przez zapozna
nie się z cięciem szablonów, kosztami m etra kw ad
ratow ego malowidła itd. i w iedza ta  przydać się 
im może w życiu codziennem. Po  okazach w yko
nanych przez laborantki widać już dziś rezultaty i 
korzyści, jakie odnoszą z kursu — oodihwiać rów 
nież trzeba w ytrw ałość i ilość pracy, jaką aaje 
pr-of. W ygrzywalski, a która już dziś, przy licznej 
rzeszy laborantek, przechodzi siły jednego czło
wieka.

Te same spostrzeżenia odnoszą się do kursu 
prof. Kurczyńskiego. Tu laborantki kształcą się w  
rozwijaniu plastycznego- ornamentu, w ykonyw a
nego odrazu z myślą o zastosowań u; więc do szka 
tuły, fryzu, wazy, mebla itd.Zamierzone jest rów 
nież studjum wybijania reliefów w metalu, bo m a
nufaktury, wykonywane w tym materjale mają 
rozliczne bardzo zastosowanie w  w yrobach arty- 
siyczno-przemysłowycb i galanteryjnych, DosKo



Sir. 4. „GAZETA WIECZORNA" Z DNIA 21. STYCZNIA (3. LUTEGO) 1915. Nr. 2200.

nały zmysł praktyczny prof. Kurczyńskiego daje 
mu w  rękę świetną metodę nauczania: i z kursu te 
go wyjdzie niewątpliwie niejeden objekt nowego 
typu na nasz rynek sztuki stosowanej — jak po 
myslowość prof. W ygrzywaiskiego w pływ a do
datnio na podniesienie się smaku i żądań u konsu
m entów i producentów wyrobów  zdobniczych or
namentalnych.

W arsztaty  te mają żyw szy kontakt z  życiem, 
niż podobne szkoły z przed niedawnego czasu. 
W yrabiają bowiem pod okiem nowocześnie czu 
idcych artystów  rzeszę konsumentów a wielu z 
nich przygotowują na przyszłych producentów.

Zostały zorganizowane szybko i stanęły od 
razu dobrze i do pracy wciągnęły element, który 
w pierwszej linji musi być wyrobiony estetycznie, 
jeśli przemysł artystyczny u nas m a się dźwignąć 
i uzyskać swoiste cechy. Rozumieją to kierownicy 
kursów oraz dyrektor Majerski, pedagog w y 
traw ny a pełny umiłowania i odczucia swojskości. 
Dzięki niemu kursa nie mają charakteru tym cza
sowości, ale zawiązku instytucji niezmiernie po
żytecznej, która w  każdym społecznie myślącym 
człowieku musi zbudzić radość. Rozwija ona bo
wiem to, co było zaniedbane i wyrabia możność 
zarobkowania na przyszłość.

M. OLSZEWSKI.

Upraszamy 
o odnowienie przedpłaty 
na „Gazetę Wieczorną“ .
W E LW OW IE MIESIĘCZNIE 50 KOP. (1*66 K) 
ZA D O STA W Ę DO DOMU DOPŁACA SIĘ 

10 KOP. (33 HAL.) 

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI 
LW ÓW , UL. SOKOŁA 4.
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STANISŁAW  ROSSOW SKI.

CZERliiiaHY PUH8T .
Niewiadomo, co straszniejsze: czy szrapnele 

i granaty, owe olbrzymie szerszenie, tysiącami żą
deł siejące śmierć odrazu w  całych szeregach, czy 
też roje furczących przeciągle kul karabinowych, 
co jak osy rozbzykane opadają cię zewsząd.

Jedna z nich zaraz w początku bitw y dosięgła 
młodego żołnierza, gdy oddziałowi kazano w yru
szyć z okopów i posunąć się naprzód. Był to 
szczupły, ale rosły chłopak z bujną, jasną czupry
ną, rumieńcami na tw arzy  i ogniem w  oczach. 
Biegł zuchowato, jak do tańca, gdy kula przeszyła 
mu klatkę piersiową. Postąpił jeszcze kilka kro
ków, potem odpzucił karabin, chwycił się obiema 
rękami za piersi, szeroko rozw arł usta, us łując po
chwycić oddech i nagle, jakby go kto podciął kosą, 
zwalił się w stecz na ziemię.

Pod wpływem gwałtownego wstrząsu, mózg 
ranhego w  jednej chwili przestał funkcjonować. 
Najdrobniejszy naw et przebłysk myśli nie rozja
śnia) ciemności, jakie go ogarnęły. Ale jeszcze nie 
na zawsze w targnęła ona pod kopułę czaszki. Po 
chwili aparat życiow y drgną! na nowo — drgnął 
chwiejnym ruchem w ahadła zatrzym anego raptów 
nie, a potem pchniętego znowu. To, co stało  się już 
niczem, było napow rót czemś — i to czemś żywem 
zindywidualizowanem, jakkolwiek czemś zgoła In
nem niż przedtem.

Ranny doznawał dziwnych uczuć. W szystkie

O G Ł O S Z E N I U

Ud z ie lam  Sekcji koresponcencji f r a n c u s k i e j  i 
i.iem ieckiej, tud zież  buchaiterji podw ó nej i am ery

kańskiej — Ign ac/ W eintranb, P otock iego  20.

W i e d e ń c z y k  z  u n iw trsy ieck iem  w ykształcen iem  u- 
d zie  a l.k cji n iem ieck iego  i w łosk iego  m etodą  

Berlitza. W iadom ość pod „Berlitz* w  Administracji.

U S u c S i a l t e r j i  pojedynczej i podwójnej tudzież niumie- 
ckiej korespondencji w yuczam  w krótkim c za s ie .— 

Zakładam  księgi handlow e i sporządzam  bilanse. Hono- 
rarjum skrom ne. M unzer, K ościuszki 4.

Z a  k o r o n ę  (30 kop.) sp orządza  em. urzędnik p od a- 
n a  i listy w  jęz . losyjsk im , polskim , ruskim  i nle- 

m eckirn. ZeP sz. w  sk lep ie  p. Fary: iaka, pi. Sm olki 4.

Ku p u j ę  w sze lk ie  aparaty  elektrotechniczne, m a- 
terja ły  do instalacji elektrycznych, m otory i t. p .— 

P iotrow ski, P ańsk a  11.

^ f l a e ł o  d e s e r o w e  i K u c h e n n e )  sery, jaja św ie ż  
■”  pod gwarancją, m iód do nabycia w  Sk ładzie, ul.
M ikołaja 3

N akładem  D rukarni J a k u b o w sk ieg o  i Sp. 
w e  L w ow ie, ul. P iek a rsk a  11 — wyszedr

U w zględniając ztnlanę stosunków , podaje obok dat 
i św ią t rz.-kat., d ty i św ię ta  kalendarza, obow ią
zującego w  koście le  praw osław nym , tud zież  rosyj
sk ie dni norm ow e, co  czyn i ka lendarz ten, ze  

w zględ ów  pra tycznych, n ieodzow nym .

Owies, kartofle, kapustę w główkach i Kiszoną, 
buraki, ż^to, pszenicę, siano, drzewo

jak wogóle wszelkie produkty z zakresu aprowizacji w ka
żdej ilości kupuje, po.redniczy i sprzedaje COTTlTnERCIUM- 
DCROrEUTTl, Lwów, ul. Leona Sapiehy 54. Dla zarządów 
i władz wojskowych, jakoteż dla dostawców spe jalnie niskie 
ceny. Nasz oddział dla kupna 1 spr edaży okazyjnej mebli, 
obrazów i antyków funkcjonuje nacial Płacimy najuczci-sże  
ceny za używane sypialnie jadalnie, fo tepiany, o t azy, an

tyki i t. p. predm ioty.

Galicyjski iJem skiSanK K r e d y t y
przy ul. Trzeciego Maja 5 

przyjmuje w k ł a d k i  o s z c z ę d n o ś c i  1 na rachunek 
bieżący, ud ziela  z a l i c z e k  na podkład papierów  w ar
tościow ych , polic krakow skiego T ow arzystw a W zajem 
nych U b ezp ieczeń , k siążeczek  o szczęd n o śc i — p o d  k o -  

r z y o t n y m i  w a r u n k a m i .
Biura otw arte dla stron codzienn ie  od godziny  10 do 1 

(czas piofrogrodzki).

Zarządzaipy wotami i szosowemi drogami Galicji
niniejszem wzywa osoby, mogące przyjąć na siebie do
stawę szutru dla naprawy dróg szosowych, do złożenia w 
Zarządzie wodn. i szos. drogami Galicji (Lwów, gmach b 
Namiestnictwa, 3 piętro), o fe r t  p ise m n y c h  na  
d o sta w ę  s z r j t f r - u  z wyszczególnieniem rejonu do

stawy, terminu dostawy, dośei 1 cen szu tu .

dotychczas czynne zmysły zawiesiły swą pracę, 
w ich miejsce wstąpił zmysł nowy, przyoblekający 
szatą zmysłowych w yobrażeń zgoła niezmysłowe 
już sensacje.

Czasami śni się nam, że śnimy. Takim snem w 
śnie były  obecne myśli, uczucia i spostrzeżenia 
rannego. Czuł, że istnieje, ale — poza sobą. Uciekł 
z siebie; drobną przetoką w pierś i przecisnął się 
wśród bolu poza obręb materialnej swej istoty. Ta 
przestała go naw et zajm ować; był to już tylko o- 
hydny wojłok porzucony gdzieś daleko; w  kurzu, 
czy w  błocie, powalany krwią, k tóra rytmicznie 
w ytryskała z rany, n.ewiększej prawie od punktu.

Kiedy ranny rozejrzał się, dokoła nie było je
szcze nic. krom — zbudzenia. Zdało mu się w szak
że, iż owo nic okrąża w  szalonym rozpędzie jakiś 
punkt idealny i zwolna zgęszcza się tam, jak ma
teria kosmiczna w  dobie powstawania światów. 
Ruch zagadkowy niepokoił go, przykuwał do sie
bie, ból sprawiał rannemu. To on, ranny, w nie
pojęty sposób dostarczał z głębi swej istoty ma
teriału niewidzianej, wirującej substancji; to z nie
go snuła się ona, gdyby przędza nieskończenie de
likatna i naw ijała się automatycznie na oś niewi
dzialną, jak nić na szpulkę.

Doznał niejakiej ulgi, spostrzegłszy, że w resz
cie w samem ognisku1 w irów, nieważkiej materii 
gęstnienie, czyni postępy. Zarysował się zrazu, 
jakby ślad punktu, potem już punkt całkiem w yraź
ny, aż punkt ów ostatecznie rozszerzy! się, zaw y- 
puklił, poczerwieniał i niby bryłka krw i skrzepłej, 
zawisł w  próżni. A gdy to się już stało, przestrzeń 
cała — rzekłbyś: w yczerpana pracą, czy też może 
zadowolona osiągnięciem celu, popadła w  stan nie
ruchomego spoczynku. Natomiast punkt, dotąd tak 
spokojny, począł się niepokoić. Drgał, jakby ko
niecznie chciał zmienić położenie; w istocie też,

po niejakim czasie nabraw szy rozmachu, w yrw ał 
się, przelatyw ał to w  tę, to w ową stronę, a kędy 
przeieciał, pozostaw ała po nim, niby ślad spadają
cej gwiazdy, czerw ona smuga Ruch szalonego 
punktu odbyw ał się naprzód po linji prostej, po
tem zygzakami’, zrazu zwolna,, później coraz szyb
ciej — a ciągle zmierzał ku rannemu; drażniąc go, 
w yzyw ając do pochwycenia. Ilekroć jednak ranny 
porw ał się, punkt uchodził spiesznie, by  za chwilę 
na nowo w ypraw iać te same, co poprzednio, figle.

— Chcesz? Ja  ci go podam! zabrzmiał nagie 
z poza pleców rannego głos dziwnie miękki i — 
niewiadomo, skąd, — zjawiła sie ręka czyjaś, sa
ma tylko ręka, zwiędła, podobna do opadłego li
stka. Punkt zachwiał się, próbował jeszcze kilka
krotnie to w tę to w  ową pomknąć stronę, w re
szcie stanął i z całym impetem runął na dłoń roz
postartą.

Teraz dopiero można było przekonać się, żc 
jest znacznie większy, niźli w ydaw ało się. gdy 
wisiał w  przestworzu i bujał po niem. Dochodził 
rozm iarów poziomki, miał nawet jej kształty. Z 
tej zaś jednej jagódki, błyskawicznie wyłaniały 
się coraz nowe i w okamgnieniu czerwieniało ich 
setki i tysiące. Rozbiegły się na w szystkie strony; 
każda wyszukała sobie schowek pod listkiem, ja
gódki łączyły się w  gronka, liście w  krzaczki, -  
kryjąc się tu pod gałęzie tarniny, ówdzie w  za
głębienia butwiejących pniaków tam znowu po
między wysokie, sztywne traw y i okwiccone 
zielska.

(C. A n.)

Z ^Drukarni Polskiej", Lwów, Chorążczyzna 31.
Dozwolono przez wojenną cenzurą.
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